Wychodzi we wtorek, ozwartek 1 
bubate. Go sobotę dolzcsony jest 
arhkuss Hosmaltości, plama ku 
poźyrkonii zabawie Prennme. 
sata Garety a Dodatkiemi Rozma- 
gozefamł na kwartał, dla odbiera 
jących w samym Lwowie A sr. 
da br., na pocztanicie lwowskim 
ger. 18 hr., na wizellich Innych 
pucetamtach Szr.36 kr., mon.honw. 
Prenumerata półroczna wynosl 
dwa tezy tyle ca kwartalna. 


Czwartek 
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N" 53. 


Doåatek do Garety Lwowaktej 
obejmuje doniesienia ufaedowa i 

prywatne. Za umfeszcaenle w Do. 
datku piaci sig od włercza «w pół 
folumnie (drokiem garniont ) za 
pierwszy raz A kr., a ma każdy 
następujący reztylko po i ty8 ke. 
i mon. konw: Za więksse litery pled 
(sg ele wedle tego, lle na awycaajoy 
druk oabrachowane miejsca #sje 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
prayjmuje tylka frankowage ity- 


15. maja 1845. 


A. A R RO cia 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dary dla 
włościan powodzią dotkniętych. — |. 
Wiadomości zagraniczne: Miszpanija: To- 
warzystwo pod imieniem Ignacego Lojoli. 
Auglija: Przyjęcie klauzul bilu dotacyi dla 
kolegijum w Maynooth. : 
Francyja: Imieniny Króla. — Interpelacyje 
Thiersa w izbie niźszćj pod względem kon- 
gregacyj religijnych. — Rozprawa p. Berryer 

w tćj mierze. 

Nowiny. ` 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Sanoka. 
— Z Wiódnia. — Sposób, aby drzewa frukto- 
we na poślednim gruncie łatwo rosły. 

Składki dla włościan galicyjskich. 

Dodatek nadzwyczajny: Zdanie sprawy galicyj- 
ekićj kasy oszczędności za rok 1844 (wjęzy- 
ku niemieckim.) 

A - 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


= Ze Lwowa — 


Dla cierpiących mieszkańców okolic powo- 
dzia dotkniętych, oddano Magistratowi lwow- 
dkiemu 4 półsetki, a Redakcyi Gazety lwow- 
akićj jeden półsetek płótna, ogółem około 350 
łokci, a kupiec i spedytor tutejszy Brejer. 
podjął się przesłać to płótno bezpłatnie do 
Przemyśla, Rzeszowa, Tarnowa i Bochni, zkad 
starostowie cyrkułowi odeszlą takowe dalćj dla 
potrzebnych tegoż wsparcia. 

C. K. Prezydyjum krajowe podaje te nowe 
czyny dobroczynne do publicznćj wiadomości. 
Przez €. K. Prezydyjum krajowe. 

Lwów, dnia 10. maja 1845. 


Dom hurtowy w Wićdniu J. H. Stametzi 
spółka, przesłał C. K. Prezydyjam krajowemu 
hojny datek 500 zr. m.k. na wsparcie mie- 
szkańców okolic przez powódź dabach 


Podobnież z nowych składek ku temu celowi 
wpłynęło u Magistratu lwowskiego 355 zr., 1 
dukat i 4 rubel śrćbrny. 

C. K. Prezydyjum krajowe ogłasza te zna- 
komite dary dobroczynności publicznie, ode- 
sławszy już takowe tam, dokad przeznaczone 
zostały. 

Przez Č. K. Prezydyjam krajowe. 

W Lwowie dnia 11. maja 1845. 


Starosta cyrkułowy tarnopolski przesłał C. H. 
Prezydyjum krajowemu na wsparcie potrzebu- 
jących pomocy włościan okolic powodzią do- 
tkniętych zebrane z balu tym końcem w Tar- 
nopolu wyprawionego 165 zr. 32 kr. tudzież 
70 zr., Które z innych dobroczynnych darów 
wpłynęły, mianowicie 25 zr. od Wincentego 


* hrab. irosnowskiego, dziedzica Zagrobeli; 


Q5 zr. od Józefa Zawadzkiego, dziedzica 
Szlachciniec i 20 zr. od Onufrego Turkuła, 
dziedzica Ihrowic. 

C. K. Prezydyjum krajowe odesławszy już 
te datki dobroczynne na miejsce przeznaczenia 
ogłasza takowe dla pnbliczaćj wiadomości. 


W Lwowie dnia 12. maja 1845. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ekiszpanija. 

Dzieńnik Clamor Publico z Madrytu donosi : 
APE ma się tn zawiazać Towarzystwo pod 
imieniem Ignacego Lojoli. Na jego czele stoi 
dama wysokićj godności; rozpoczyna ona swe 
dzieło pod pomyślną wróżba i słychać nawet, 
że ma już fundusz złożony z dwu milijonów 
realów. 


Wielka Brytanija i Erłanctyją. 


Z Londynu dnia 2. maja. Rozprawy 
parlamentu tak wczorajsze jak i onegdajsze nie 
zawićrały nic ważnego. Izba wyższa nie od- 
bywała wobu dniach żadnego posiedzenia, a 


f 


izba niższa zajmowała się częścia uporządko- 
waniem swych prac, częścią przedłożeniem 
nowych biłów pomniejszćj wagi. Trzecie od- 
czytanie bilu dla Maynooth wyznaczono na 19. 
maja, a przedłożenie rezolucyj lorda Fohna 
Russell pod względem klas pracujących na 
£6ty. W piatek przed Zielonćmi Światkami 
rozwinie Sir Robert Peel swój plan w ogó- 
le pod wzgledem dalszych reform akademicz- 
nój nauki w Irlandyi. 

Izba niższa. Posiedzenie dnia 2. 
maja. Dzisiejsze obrady nad pojedyńczćmi 
klauzulami bila dla Maynooth, zawićrały na 
ENEI E jeneralnego wydziału pomimo wie- 
okrotnie powtarzanych dowodów za i przeciw 
bilowi, zawsze jeszcze wiele ważnego. Że stro- 
ny partyi panującego kościoła usiłowano zno- 
wu na próżno udaremnić rozporządzenie, na 
które jednakże izba po długićj debacie, we 
wszystkich jego postanowieniach znaczna wię- 
kszością zezwoliła. Pan Ilindley, jako za- 
stępca gmin dyssenterów, wniósł najpićrwszy 

ropozycyję względem odrzucenia tego bilu, 

adajac, aby się izba aż po sześciu miesiacach 
w tćj mierze w wydział ukonstytuowała. Z gło- 
sowania nad propozycyją pana Hindley, wy- 
niknęło odrzucenie jéj 160 głosami przeciw 
52. Gdy potóm izba zamieniła się w wydział, 
przedłożono zaraz do piórwszych klauzul kilka 
poprawek, dotyezacych urzędowania kuratorów 
seminaryjum Maynooth, ale po krótkićm przy- 
mówieniu się Peela, znowu je cofnięto. Gło- 
sowano tylko na jednę z tych poprawek, która 
wyszła od pana Stafford O'Brien. Podług 
tójże chciano upoważnić kuratorów do posiada- 
nia gruntowćj dla seminaryjum Maynooth wła- 
sności, niosącćj rocznie 30,000 funtów szterl. 
dochodu, zamiast zezwolonych przez bil 3000 
funtów, by przezto podać majętnym katolikom 
Irlandyi sposobność do uposażenia seminaryjum 
z własnych zasiłków prywatnych, a dotowanie 
e publicznego skarbu uczynić niepotrzebnóm. 
Poprawkę tę jednakże 100 głosami przeciw 32 
odrzucono. Gdy potóm na resztę klauzul bilu 
zezwolono, zaproponował pan Law, aby od- 
wodowe klauzule, to jest 10ta i 11tą na sześć 
miesiecy odłożono; lecz wniosek ten odrzuco- 
no 240 głosami przeciw 88. Poczóm przeszedł 
bil przez wydział jenerałny, który pojutrze 
przedłoży o nim swe sprawozdanie. 

Z wykazu liczby petycyj, które parlamento- 
wi przedłożono , okazuje się, że przeciw bilo- 
wi dla kolegijum w Majnooth dotychczas 6105 
petycyj z 767,045 podpisami nadesłano. 

Naprzeciw nakazanemu przez francuzki rząd 
wzmocnieniu fortyfikacyj w wielu francuzkiich 


% 
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portach kanała, postępuje sobie angielski rząd 
z równómże uzbrojeniem, Bardzo czynnie pra- 
cują od niejakiego czasu nad wzmocnieniem 
fortyfikacyj, które port w Portsmouth zasła- 
niają. I tak naprawiono Southsea Kastle, za- 
opatrzono większemi koszarami i więcćj niż 
trzydziesta działami ciężkiego wagomiaru, któ- 
re całą okolicę we wszystkie strony strychować 
mogą. Podobnież w znacznój liczbie zaopa- 
trzono ciężkiemi działami także inne warownie, 
a między innemi twierdzę Blockhouse , która 
stzeże wnijścia do portu. 


Francyja. 
Z Paryża dnia 2. maja. Wczoraj przyj” 


mował Król z powodu swych imienin od mi» 
nistrów, marszałków Francyi, wielkich depue 
tacyj izby parów i deputowanych tudzież od 
wielu innych władz i korporacyj gratulacyje. 


Podczas gratulacyi, która składał Arcybisktp 
Paryża z duchowieństwem swojćj dyjecczyi, 
miał tenże następująca do Jego królewskićj 
Mości przemowę: »Najjaśniejszy Panie! Przy- 
bywajac w dzień Twych imienin dla złożenia 
Ci z największém uszanowaniem naszych u- 
czuć, mam się za szczęśliwego, że Wasza kró- 
lewską Mość mogę zapewnić, iż duchowień- 
stwo Paryża godne jest wysokićj swćj misyi 
dla tego, że wyłacznie poruczonćmi jego sta- 
ranności świętemi powinnościami się zajmuje. 
Przezto oznajmiamy Królowi, że my ku Niemu, 
ku naszćj ojezyźnie, ku kościołowi w równym 
czasie z najmędrszćm i najświatlejszóm poświę- 
ceniem się oddajemy. — Religija, Najjaśniej- 
szy Panie, która Cię codzieńnie czyni szcze- 
śliwym świadkiem najtkliwszych cnót, przy- 
nosi nieraz także naszemu duchownemu urzę- 
dowi pociechę, gdyż we wszelkich stanach 
wskazuje nam godne uwielbienia tkliwe ser- 
ca, wzniosłe charaktery, wspaniałomyślne du- 
sze, które moralną wielkość Francyi wspićrać 
i ciągle ją utrzymywać będą. Oby ona coraa 
bardzićj zaszczepiała w nasze obyczaje tę gor- 
liwa miłość sprawiedliwości, to głębokie dla 
wszystkich praw uszanowanie, tę miłość pra- 
wdziwie chrześcijańska, które bynajmnićj nie 
są niebezpieczne wolności a posłuszeństwu chlu- 
bę przynosza. — Religija, Sire, która nie jest 
religiją tego świata, i która przez ten świat 
tylko w spokoju przejść pragnie, jest potrze- 
bną tak największym jak najmniejszym towa- 
rzystwom państwa. Losy ich zawisły od losu, 
jaki one tćj boskićj cudzoziemce przygotowu- 
ja. Dlatego, Sire, religija jest wszystkićm dla 
nas: próby, których doznawać musi, stanowią 
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całe nasze cierpienia, dobrodziejstwa, które 
rozszćrza, cała naszę pociechę; wolny jéj 
wpływ jest przedmiotem wszelkich naszych 
Żadań; ona uświęca wszelkie nasze Życzenia, 
a szczególnićj te, które dzisiaj o Twoje szczę- 
ście io szczęście dostojnój Twojćj familii skła- 
damy.« — Król odpowiedział: »Najszczegól- 
niejszćm Mojóm staraniem, jak Wpanu wia- 
domo, jest to, aby religija doznawała zupeł- 
nie tego uszanowania, jakie jćj przynależy ; 
jestto oraz powinnością królów i interesem 
ludzkości; z przyjemnością uznaję, jak mocno 
duchowieństwo Paryża nieraz w tém wielkićm 
uadaniu Mię wspićrało; pod jego okiem wy- 
chowany, mam sobie za szczęście, iż mogę 
okazać mu pamięć, którą w tćj mierze prze- 
chowuję, i dziękuję mu za uczucia i życzenia, 
któreś Wpan właśnie teraz jego imieniem ku 
Mojćj familii i ku Mnie wyraziłi« 
dnia 3. maja. Od początku posiedzeń 
nie przedstawiła izba deputowanych tak 
ożywionego widoku, jak wczoraj. Wszystkie 
trybuny były mocno zapełnione, w części zaj- 
mowały je damy; na wszystkich twarzach wi- 
dać było natężone oczekiwanie. Byłto dzień, 
ma który pan Thiers zapowiedział swoje in- 
terpelacyje pod względem wykonania ustaw kra- 
jowych przeciw kongregacyjom religijnym. Po 
przyjęciu wniosku do ustawy o uzupełniających 
redytach 193 głosami przeciw 68, i przedłoże- 
niu przez pana Ledru-Rollin dwu petycyj 
podpisanych przez 12,000 obywateli paryzkich 
rzeciw uzbrojeniu fortyfkacyj Paryża, zabrał 
głos pan Thiers; oświadczył on zgóry, iż 
nie zamierza wnosić Żadnćj kwestyi gabineto- 
wćj. Zdania, które ta objawić zamyśla, sa 
zdaniami ministra sadu sprawiedliwości, całego 
stanu adwokatów Paryża i publicznych sądów. 
Ma on jak największe uszanowanie dla religii, 
ale nie mnićj sumiennie powaža prawa pań- 
stwa; podwójny ten sposób myślenia jest rę- 
kojmia jego umiarkowania. Przystępuje on na- 
rzód do dziejów księży Jezuitów. Wiadomo, 
že niechęć przeciw temuż zakonowi wzmogła 
się w przeszłym wieku do tego stopnia, iż go 
Papićż rozwiazać był zmuszony, i Że rozpró- 
szeni członkowie jego znaleźli przytułek jesz- 
cze tylko w państwach tego ksiażęcia, który po 
zwyciężeniu Europy, zdawał się mieć upodoba- 
nie wsprzeciwianiu się jćj. W roku 1814 uznał 
czcigodny Papićż za rzecz stosowną znowu ich 
zaprowadzić, ale tylko w tych państwach, które 
ich przypuścić mogły; lecz fraacuzkie ustawo- 
dawstwo było ich już dawno wykluczyło. Je- 
dnakże za sprzyjaniem restauracyi pojawili się 
«ni znowu we Francyi, i pozakładali kolegija, 


które niejaką świetność uzyskały, aż pokąd co- 
raz bardzićj stanowczo objawiająca się opinija 
ubliczna nie zmusiła ich do odwrotu. Po upły- 
wie roku 1830 (mówi p. Thiers dalej), nauczeni 
doświadczeniem Jezuici powrócili ukradkiem na 
nowo; aszćrzenie się ich było tak szybkie, że 
liczba ich kolegijów we Francyi dochodzi teraz 
27 , i że liczby ich członków dokładnie ozna* 
czyć niepodobna. A jednak trudnoby było udo- 
wodnić istnienia tćj korporacyi, gdyby najnow=" 
szy proces urzędownie nie był go udowodnił. 
Teraz już jest jurydycznie udowodnionym, nie- 
zbitym faktem, Že towarzystwo to istnieje, Żyje 
i działa, wbrew naszym ustawom, które z fran- 
cuzkićj ziemi je wyłączają. Zmaczyź to co in- 
nego jak znieść ustawe?  Zarzucają wprawdzie, 
Że ustawy te sa zadawnione, zastarzałe, za- 
grzebane pod gruzami owego dawnego francuz- 
kiego społeczeństwa, z którego interesów i na- 
miętności takowe wynikały, Atoli nie odwo- 
łujac się do jurysprudencyi parlamentów, która 
pogardzać nie należy, protestowało od czasu 
świetnój rewolucyi w roku 1789 nasze ustawo- 
dawstwo nieustannie przeciw niektórym religij- 
nym korporacyjom i broniło praw państwa. 
Mowca przytoczył tu różne ustawy konstytucyj- 
nego i narodowego zgromadzenia, ustawy z cza- 
sów cesarstwa i restauracyi, i odwołał sie wkońcu 
do artykułu 291 kodexu karnego, podług któ- 
rego »nie wolno żadnemu towarzystwu z więcćj 
niż dwudziestu osób zawiązywać się w tym za- 
miarze, by się codzieńnie lub w pewnych dniach 
zgromadzać i religijnemi przedmiotami zajmo- 
wać, oprócz za przyzwoleniem rządu i pod wa- 
runkami, jakie tenże na niego włożyć za po» 
trzebne uzna.« To postanowienie ustawy — 
dodaje pan Th iers, — jest zupełnie dosta 
teczne i moze być zastosowane do religijnych 
korporacyj, choćby nawet dawniejsze ustawy 
w zapomnienie poszły. Zasłaniaja się wpraw- 
dzie drugim paragrafem powyższego artykułu , 
podług którego w wymienionćj liczbie osób nie 
są objęci mieszkańcy tego domu, w którym się 
towarzystwo zgromadza. Prosze stronników tor 
warzystwa Jezusa wielokrotnie o przebaczenie 3 
ale oni nadużywają słów ustawy ; takowa rozu- 
mié tu tylko esoby służebne. Czego ja Zadam, 
jestto rozwiązanie tych towarzystw w drodze 
administracyi ; ja nie żadam żadnćj kary. Mó- 
wią, że ustawy nie zawićrają żadnego postano- 
wienia kary; atoli codzieńnie bywaja wykony- 
wane w drodze administracyjnćj ustawy , które 
Żadnego postanowienia kary nie zawićraja. Sza- 
nowni prawnicy zaprzeczali zastosowanie ustaw 
przeciw kongregacyjom religijnym. Ale czyå 
to zależy od prawników, choćby oni zjak naj- 
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większym byli talentem, odjąć ustawom sku- 
teczność, nazywając je »sustawani gniewu ?« 
Zreszta miedzy temi wszystkiemi ustawami da 
sie podobno jedna zastosować, obierzcież a 
nowiel Sąd sprawiedliwości Paryża zadecy 

wał w roku 1826, Że wszystkie ustawy moga 
być zastosowane. Cóż można przeciw temu 
przytoczyć? (Pan de Lespinasge: Kon- 
Stytucyję z roku 1830.) Konstytucyjęl "Toż do 
nićj teraz się odwołujemy; do zasady wolności. 
Do wszystkiego chcemy na mocy tćj zasady być 
upoważnionymi. Ale jeżeli wszystko wolno, 
wolnoż i kluby otwićrać ? wolność powinna dla 
wszystkich być jednakowa. Ja przyznaję każ- 
demu prawo odwoływania się do konstytucyi , 
nawet wbrew przeszłości , która przeciw niemu 
Świadczyć sie zdaje; ale gdy widzę mężów, 
którzy »ustawę miłościa (ustawę Peyronne- 
ta, dotyczaca dzieńnikarstwa) pochwałami 
oltrywali, i do bezwarunkowćj wolności się od- 
wołują, a przecież książki naindex kładą, tedy 
niech mi wolno będzie zapytać tych mężów, co 
przez tę bezwarunkowa wolność rozumieją P 
Co do mnie, ja nie pojmuję wolności bez 
ustawy, która ja reguluje i ogranicza. Itonsty- 
tucyja zarecza nam trzy swobody; to jest wol- 
ność osobista, polityczna i religijna. Wszystkie 
te swobody sa ustawami uregulowane. W skutek 
wolności osobistćj nić masz już leltres de cachet; 
nikogo nie wolno juź zamknąć na całe Życie 
do bastyli, bcz stawienia go wprzódy przed 
przynależnym jego sędzia. Atołi dobrodziej- 
stwa te zaręczone sa tylko pod pewnemi wa- 
runkami. W skutek politycznćj wolności może 
każdy Francuz wydrukować i publicznie ogłosić 
swoje zdanie; ale, Kkonstytucyja dodaje: zza- 
chowaniem ustaw krajowych. (Pan Ledru- 
Rolin: Od miesiaca września! Šmiéch.) Pan 
Thiers: »Wolność religii ostać się może tylko 
pod takiemiż samemi warunkami. Obwiniają 
znię, wim otóm , żem jest stronnikiem Wol- 
tera. Tak, jestem nim, w tóm znaczeniu, Że 
nie myślę zapoznawać jenijuszu tego wielkiego 
męża, który dla cywilizacyi, dla ludzkości tak 
wiele zasług położył , który tak szlachetnie 
ujał się za tymi nieszczęśliwymi, których fa- 
natycy na szafot wlekli. Atoli moje poważanie 
dla tego wielkiego jenijuszu nie zaślepia mię 
bynajmnićj na jego błędy. On nie powaźał religii 
swojćj ojczyzny; powstawając na nadużycia, nie 
ochraniał dostatecznie rzeczy, jakiemi były 
same w sobie.« — Poczóm roztrzasał rnowca 
jawnie zachodzaca kolizyję między państwem 
a duchowieństwem.  Molizyja ta jest tylko skut- 
kiem zaciętej niesłychanie zaczepki ze strony 
fakcyi przeciw świetnój instytucyi, do którćj 


szanowania zobowiazały ja ustawy, przeciw da- 
wnćj naszćj wszechnicy. Atoli najzaciętsi człon- 
kowie tćj fakcyi czerpali w łonie (towarzystwa 
Jezusa swoję siłę iswój gorliwy zapał. (Okla- 
ski z lewćj strony; sprzeciwienie się na nie- 
których ławkach.) Ja przyznaję, że położenie 
gabinetu jest trudne; ale ścisłóm wykonywa- 
niem ustaw można tę trudność pokonać. Niech 
się panowie ministrowie o tóm dowiedzą , że 
my nie chcemy bynajmnićj przygotować im 
przesilenia lub tóż cióżar na ich kark włożyć; 
my chcemy go raczćj z nimi podzielić.« — 
Po panu Thiersie zabrał głos zachowawca 
pieczęci, minister sprawiedliwości , pan Mar- 
tin (du Nord); uznał on prawność istnących 
przeciw kongregacyjom ustaw, ałe sądził, że 
kwestyja ta.jest takiego rodzaju, iż na prędce 
rozwiązać się nie da, i oświadczył , iż spo- 
dziewa sie, że izba zezwoli rządowi na czas 
ina obranie środków do tralnego jéj rozwią- 
zania. — Po przymówieniu się potóm pana 
de Carné przeciw a pana Dupin za wnio- 
skiem pana Thiersa; odroczono na dzień 
następny debatę, podczas którćj pan Berryer 
zabrał głos, i mówił podobnie jak pan de 
Carné, winteresie kongregacyj , jako o kwe- 
styi, która się wolności religii dotyczy. 

Na dzisiejszóm posiedzeniu izby deputowa- 
nych toczono dalćj, przerwaną wczoraj debatę 
nad religijnemi ,kongregacyjami. Pan Ber- 
ryer zaczął rozprawę tém oświadczeniem: 
»Wielka kwestyja, o która teraz chodzi, niə 
może pozostać na tém miejscu, na które wczo- 
raj ja przeniesiono. Spodziówa on się, iż Ža- 
dna strona izby nie przyjmie tćj władzy, którą p.. 
Thiers wczoraj zaproponował a zachowawca 
wielkićj pieczęci okazał się gotowym do przy- 
jęciajćj, z tym dodatkiem jednakże, iż przezor- 
nie zrobi z nićj użytek. Iiwestyja, czy istotnie 
istnieja przytoczone wczoraj ustawy , jest oraz 
podług zdania mowcy najważniejsza. Jeżeli one 
istnieją, tedy nie może on zezwolić, aby wy- 
konanie ich odwlókano. Każdy powinien żą- 
dać tego wykonania. Ale jest on tego zdania, 
że pomienione ustawy juź nieistnieja, Pan 
Hebert: Ja Żądam głosu. Pan Berryer: 
Proszę pozwolić, abym sam na siebie zwrócił 
moję uwagę. Wiadomy jest izbie mój zawód 
przez pićrwszych lat piętnaście. Będąc ciągle 
ograniczony na powinności mego powołania, 
rzadko kiedy miałem sposobność wyrzóc pu- 
blicznie moje zdanie. Ale mogę sam sobie 
dać świadectwo, Żem od lat trzydziestu nie 
zmienił swego zdania , a przeto z wszelką 
otwartością mogę wynurzyć moje myśli. Kwe- 
styja ta jest obszórną, to jest, czy isinacym 
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bez pozwolenia korporacyjom dalej istnieć wol- 
no. Zamierzam okazać te do nieuwierzenia 
ogólność zasady, która wywołano. Ja żądam 
zupełnych praw dla katolickiego kościoła, ipy- 
tam, czy rząd nie dość jest mocnym, świa- 
tłym i poczciwym, aby pozwolił na takie Uży- 
wanie zupełaćj swobody, jakie w Anglii, w 
Stanach Zjednoczonych istnieje, a ponieważem 
nadmienił o Anglii, przypomnijmyż sobie to 
wszystko , co się właśnie teraz tam dzicje. Tam, 
gdzie religija państwa jest panującą , zażądał 
pićrwszy minister potrzebnych funduszów na u- 
posażenie szkoły, która do innego a nie do pa- 
nującego wyznania należy. Oto jest zupełna 
wolność. litwestyja kongregacyi katolickićj jest 
dla katolików ściśle połączona z kwestyja wol- 
ności sumienia i z wykonywaniem swego ob- 
rządku. Klasztorne życie jest dla nićj drogą 
do udoskonalenia. Przytłumić to, znaczy tar- 
guad się na jéj wolność. Lecz nie będę mó- 
wił o dogmach. Mówiąc li tylko filozoficznie, 
czyż nie pojmujemy, Że dobrowolne to usu- 
miecie się od świata, jest wielkióm, wolnóm 
schronieniem dla wielu serc zranionych , dla 
wielu dusz cierpiących? Prawda, iż się odwo- 
łujemy do ustaw natury i że ubolćwamy nad 
tóm wyzuciem się z wszelkićj osobistości ze 
strony kapłanów klasztornych. Ale cóżby nam 
dały inne instytucyje w zamian za te wielkie 
boleści, które nieraz sa skutkiem teraźniejsze- 
go, socyjalnego porzadku? Religija daje przy- 
tułek , schronienie, a wiek: nasz potrzebuje ta- 
kowego.s Poczóm odrzuca mowca po kolei wa- 
Eność dawnych edyktów i wyroków. Co do kon- 
troli rządu nad statutami korporacyi mówi, iź 
jedna z najpićrwszych powinności dawnych 
Królów Francyi było wykonywanie ustaw ko- 
ścielnych. Pan Dupin nie zaprzeczy tego. 
(Śmićch.) Z tego prawa wyniknęła takže dla 
rzadu potrzeba i powinność roztrząsania statutów 
wszelkich kongregacyi, owóż mówi on bez wa- 
hania się, że cofnięcie edyktu z Nantes było 
skutkiem połączenia się tychże władz. (Posic- 
dzenie trwa jeszcze.) 

Rozporządzeniem arcybiskupa paryzkiego z d. 
25. kwietnia uregulowano fuudacyję na' 12 mszy, 
które co roku dnia 5. maja, to ‘jest w dzień 
sinićrci Cesarza Napoleona, w kościele kate- 
dralnym tudzież w jedćnastu innych kościołach 


odprawiane beda. 


Myśl i chęci. dobroczynne , raz rozbudzone 
wieścią prawdziwego nieszczęścia, nie prędko 


gasną u nas, i owszem coraz więcćj zdają sie 
nabierać siły, w coraz uowszych pojawiają się 
postaciach, byłe jak najrychlćj i najskutecznićj 
przynieść ulgę cierpiącym. Ď tak nowe teraz 
zebrało się grono dobroczynne z mie- 
szkańców stolicy naszćj, które już w 
przyszły poniedziałek, to jest d. 19. maja za- 
miyśliło odegrać przedstawienie sceniczne w 
teatrze p. hrabiego Skarbka i do- 
chód z niego poświęcić bićdnym włościanom 
z nad Wisły, Sanu i Wisłoki, wyle- 
wem tych rzék dotkniętym. Przedstawienie to 
z dwóch składać się będzie oddziałów, miano- 
wicie, z komedyjo-opery w jednym akcie wier- 
szem napisanćj, pod nazwa: Wezbranie Wisty, 
po którćj nastąpi: Wiesław czyli Obraz ludu 
nadwiślanskiego, zdramatyzowana Sie- 
lanka w pięciu częściach przez Brodziń- 
skiego, tego prawdziwego poety ludu, śpić- 
waka siełskiego Życia naszych Mazurów. Mie- 
dzy temy dwoma oddziałami spićwać będzie 
panna Makaj, a panna Herdlłiczka ode- 
gra na fortepianie wielka fautazyję T halber- 
ga natemat z Semiramidy Rosyniego. Naj- 
lepszym dowodem pięknych uczuć, jakie kie: 
rowały tém przedsięwzięciem, jest nietylko ten 
tak trafnie zrobiony wybór obrazów rodzinnych, 
stosowny do rodzinnego nieszczęścia, ale i ten 
zapał którym wiedziona taka ilość osób zdo- 
łała w krótkim bordzo czasie uporządkować 
całość, i wyuczyć się ról, śpiewek i tańców, 
składających to przedstawienie. Grajacych 
osób-w obu sztukach jest 15, do š piewu 
i fortepiana osób dwie, a w weselu 
Krakowskie m, jakie wypada w Sielance 
Brodzińskiego, tańczyć będzie 14 par, t 
całe to grono przeszło 40 osób liczące z sa- 
mych składa się a matoró w. Wdzięczność 
niezaprzeczona należy im od szlachetnćj pu- 
blicznośc: naszej, a wdzięczność w takim ra- 
zie czyż może się godnićj pojawić, jak ta- 
cząc się (Z równie litosnym zapałem do pip- 
knego dzieła, by współczuciem czynu, piękną: 
myśl wynagrodzić, 
Z Przemyśla. (nadesłane.) 

Nieszczęście, jakióm mieszkańcy nad Sanem 
i Wisłą przez wylew tych rzék dotkniętymi zo- 
stali, jest tak wielkie, tak okropne, że nieść 
pomoc tym biódnym powinno być jedyngm: 
bodźcem wszystkich naszych czynności, — tóm 
więcćj gdy pomnimy, że ta niesłychana kle- 
ska właśnie taką klase ludzi dotknęła, którzy 
cale swoje nienie, wszystkie swoje teraźniej- 
sze i przyszłe nadzieje, w tym, teraz prawie 
na lat kilka zniszczonym kawałku ziemi pokia- 
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dati. Ach ! na te okolice zwróćmy naszeoczy, — 
pairzmy na nędzę tych nieszczęśliwych, ogoło- 
conych z wszystkiego, ba nawet z takich rze- 
czy, bez których i najbićdniejszy obejść się nie 
może; — a pewnie z rozczulonćm sercem, ze 
izawóm okiem jakowaś cząstkę dostatków na- 
szych, chętnie na ółtarzu ludzkości złożymy. 
Ku wsparciu tych nieszczęśliwych wyprawią 
amatorowie w obwodowćm mieście P rz em y- 
ślu przedstawienie sceniczne, w dzień imie- 
nin Najjaśniejszego Pana t. j. 30. maja. To 
przedstawienie składać się będzie, z komedyi 
polskićj +Być kochanym — lub umrzććć, tu- 
tudzież z dwóch komedyj niemieckich: »So 
hassen Damene i »Die Zerstreutenć. — Spodzie- 
wać się należy, iż szanowni mieszkańcy Prze- 
myśla i okolic jego, którzy już dali tyle do- 
wodów szłachetności swoich uczuć, i tym ra- 
zem nadziei naszych, nie zawiodą, i małym da- 
tkiem, spędzając przytém przyjemny wieczór, 
bićdnych naszych braci poratować zechcą. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE [ PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondenczi prywatnej.) 


Z Sanoka, dnia 6. maja. Nasz jarmark, zie- 
lono-świąteczny odbył się wczoraj. Przypędzo- 
no nań, z samborskiego , przemyskiego i sano- 
ckiego 1612 wołów mnićj więcćj opasłych: 
z tćj liczby sprzedano 544, parę najdroższych 
po 115 zr.,a najtańszych po 68 zr. mon. kon. 
W drogę do Ołomuńca puścili sami właści- 
ciele 413 wołów ; do stajen powróciło 353 sztuk 
niesprzedanych , a do Węgier na dalsza sprze- 
daż wyprawiono 300 sztuk. Kupców było bar- 
dzo mało, a z Szlązka i Morawii żaden nie 
przybył. 

Zboże na tutejszych targach jest teraz w na- 
stępującćj cenie : Korzec pszenicy 13 zr., żyta 
10 zr., jęczmienia 9 zr., owsa 5zr., zierania- 
ków 5 zr. w. w. 


Częste teraz w maju przechodzące dószcze, 
znamionuja według zdania doświadczonych go- 


spodarzy, dobry urodzaj na Żyto. 


Z Wiednia, dnia 7yo maja. Na ostatnim 
poniedziałkowym targu było wołów węgierskich 
1732, a galicyjskich 200. Cetnar wołu płaco- 
no po 39 do 40 zr. w. w. Cena więc poszła 
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trochę w górę, mimo iź taza funta wołowiny. 
zniżoną została na 9 kr. m. k. ~ 


Sposób aby drzewka fruktowe na 
poslednim gruncie łatwo rosły. 
(Landwżrthsch., Dorfzeilung.) 


Aby drzewka fruktowe rosły łatwo, nawet 
ina złym, bardzo piaszczystym gruńcie, trzeba 
je często polówać roztworem gliny w wodzie. 
Wprzód zaś należy ziemię około drzewka po- 
sypać nieco solą. Glina chroni korzenie od 
usychania, sól zaś ciągnie wilgoć z ziemi i po- 
wietrza. Posypanie korony młodego drzewka 
gipsem, dopomaga bardzo jego rośnięciu, 
i także wstrzymuje robactwo. 


Y. Spis osób, 
które w biurze Redakcyi Gazety Lwowskićj przy- 
czyniły się do składek dla włościan 

od wylewu Sanu uszkodzonych. 
zr. kr. 
Według spisu IV. w Gazecie nr. 55. 4duk.i 426 45 
Klasztor Panien Benedyktynek w Lwowie 20 — 
Ksiadz Michał Gromnicki, proboszcz Pol- 
skićj Rzęsny i gromada tćjże wsi . . 
NdgikeeENE XW". . , . «-sagaE 
Zebrane d. 11. i 12. maja podczas W.Mszy 
w lwowskim kościele archikatedr. o.ł. 38 5 
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Z Komarna, bezimiennie - . . . . .12— 
Amkar" .-«<.PAWM ama © . 10 — 
Józef Kukaiski . . . . . 2 — 


M. B.o.. Spr w"SINT 


zw 2 š a 20 
Leszczańce, dominijum obw. stanisł. . 20 — 
AAN Eo 154 „BAK O FM, Tf>zE 
Turek, Doktor medycyny . . . . . 3 — 
TAZA <A WYŃĘI | „4% ABR= 


razem m. k. zr. 555 46 

i 4 dukaty w złocie, 

co wszystko Wysokiemu c. k. Prezydyjum kra- 

jowemu do dalszego rozrządzenia oddane zostało. 
z Ło 3. 

W Dsieńniku urzędowym dzisiejszćj Gazety, 
umieszczony jest Illci spis składek, które 
na wezwanie c. k. Radcy i Burmistrza miasta 
Lwowa wpłynęły, na poratowanie włościan ga- 
licyjskich powodzią Sanu i Wisły dolkniętych. 
Wykazana dotad ogólna summa wynosi 1646 zr. 
43 kr. m. k., 6 dukatów, 12/4 rubli śrebrnych 
i 4 sztuk płótna. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodatek nadzw.) 


